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U w i a d o m i e n i e  o p r e n u m e r a c i e .
; o . gazetę Lwowską Polska z Rozmaitościami, która »ychodzić ;-cdzie iak dotąd codziennie, wylawszy Niedziele 
Dje 'ę1®’ przyymuie się prenumerata po D w a d z i e ś c i a  i c e t e r y Z R .  W. W. za czas od 1. Lipca do ostat- 
C. u udnia. PP. Prenum cralorowic zechcą zamówić ią icszcze przed tipłynierJem b. m. w Espedycyi 

’ ttaezcinego Urzędu pocztowego w Lwowie , lub u naybiiiszycb Urzędów pocztowych na P row in cji.

m o ś c i  z a g r a  ni  cane .w i a d o

Portugaliia Brazyliia i Algarbiia.

w ^ ejencyia L i z b o ń s k a  rozkazała ogłosić 
Za ° tan° w z  d. 18. Kwietnia, który uznaie 
■łvjIP r.a w n e wszystkie R ządy utworzone w P ro-  
sad Cp li,c^ Portugalskich zamorskich podług za- 
Vf{^v0lls!:ytucyi P ortiigalskiey , wszystkie zaś 
d2 *e bez różnicy sprzeciwiaiace się odro- 
Łrevv Oarodu (?) czyni odpowiedziainemi za 
dailv Prze laną. D ziw na iest, że  wyrok ten wy- 
W p . w c*asieg kiedy ostatnie uchwały D w oru  
llle vv ° f'  e '  J  « n e i r  o nie były  ięszcze  wiacłe- 
okoli * ® h o n i e ,  teraz pomimo zmienionych 

a*tiości został ogłoś zony. 
do pią y naradz aią się teraz nad proiektem 
ścio{a ,a > w  celu : »aby xvszystkie dochody Ko- 
btr2y ’ "tóre nie są nieodzownie potrzebne do 
biiiorZei .̂la obrządku i duchownych, obro :ić na 
a rtyk u ł 6 M ugów  Państvva.« P ie rw sz e  dwa 
B ’ ed]0 l.eS° proiektu do praxva iuż przyięto. 
ciąłe ; 2Plervvszego artykułu , Kanoniie osiero- 

oi ni j jrVVU?tkiem należących do uniwersytetu 
be, j fcCz y nie hiaią bydź tyinczasnwie osadza-
dłti§ ° 'v

ZVS!
p ° cl'ody tychże użyte na umorzenie 
Uaiistwg. D ru g i  artykuł stanowi , iż.r s e y  , j 0  •

s t a c h  vvi e l p -  S! a d a c z e  d u c h o w n y c h  p r e b e n d  w  m i n  
* e e s * ,  l c h ,  m a i a c y  i t m i e y  d o c h o d u  i a k  8 0 0 0 0 0  
ki y)

o ° o o o  m l a st* ć b ' « l r  u g i e g o  r z ę d u  m u i e y  ia k
,łl'asteozpą |̂S * ,nniey iak 5 o0000 rees w małych 

'ą°ż doc]0 1’i ° f,tlawać powinni dziesiątą część
do kassy umarzaiącey diegi. P o 

siadacze zaś w ię c e y  przynoszących prebend a i  
do ilości 2,400,000 rees pomimo ow ey dziesią- 
tey  części oddawać będą ieszcze  po łow ę z t< o 
co  Iniewaią rocznie nad 800,000 rees; ci zaś 
klóreeh dochody wynoszą w ięcey iak 2 ,400,000 
rees z łe ż ą  cały ten nadzw yżek.

H i s z p a n i i  a.
f\- posiedzeniu Stanów z  d. 12. Maia o- 

świp^czył Minister Spraw W e w n ę t r z n y c h ż e  - 
Król u ży ł  prawa nadanego mu artykułem i 44 
Kenstriucyi *) : odm ówił sankcyi w yrokow i Sta
nów  z d. 12. Kwietnia wydanemu względem, 
t o w a r z y s t w  p a t r y i o t y c z n y c h ,  które iak 
wiadomo, były zupełnie dawniey zakazane , a 
wyrokim tyui znowu zostały - dozwolone pod 
bardzo słabemi warunkami. Żadna gazeta M a
drycka nie przyw odzi nawet treści z  p r z e ło 
żonych p rzez  Ministra p o w o d ó w , które zn ie
w oliły  Króla do tego kroku.

<*■
W i e l k a  Brytaniia i Irlandyia.

D zienn ik  Angielski H i b e r n i a n J o u r n a l  
zawiera o niektórych rozruchach zaszłych w  
I r l a n d y i  w sposobie następującym: >>Ż żalem 
wyczytuiemy dzisiay z  od ezw y w.ydaney p r ze z  
Lorda Sędziego  Irlandyi w nieobecności Lorda 
P o ru c z n ik a ,  że  Baronoslwo G a ł r t o y  w Hrab
stwie K i l k e n n y  i Baronsslwo U p p e r O s s o r y  

‘ w  Hrabstwie K rólow ey (Oueen's C ouriy) sa w 
stanie zfciićraiąeyia się do zupełnego powstania 
tak dalece; że w obw odzie  tym prawu Marsowe 
przyw iedzione iest do działalności. T y le  bo-

inue 5 uin my : a tir o rypgr. b jd ź  wy,

v/

*)  A r t y k u ł  ten op ie w a  : „ R r ó l  od m a w ia  śantrroi w  
„ f o r m i e  nasV p u io< ey  i ró w n io  w U sn ą  refta przor, 
„ n i e g o  n ap isan ey  ; Z w r a c a  sir S t a n o m  (VneX- 
„ v a  a !as Uortcs.) z zatoczeniem  p o w o d ó w  7 d la  
„których  odmcwil swoiey jasheji.-*



łesną jest rzeczą, iie zadziwiającą, że  się to 
d zie is  w  obwodach , które dotąd w całym kraiu 
były  nayspokoynieysze, co  się obawiać Każe, że  
z  wielką pewnością przedsięwzięto tayne za-, 
b ieg i  dla poduszezenia prostych i niewiadomych 
mieszkańców do czynności , które zaburzają spo- 
koyność publiczną. W zy w a m y  wszyslhich pra
w ych  Protestantów i K atolików , do przedsię
wzięcia  wszystkich środków konstytucyynych 
dla wstrzymania, za nim niebędzie za poźno po
w odzi ułudzenia i  ulłiunienia w  samym zaro
d zie  zu rady ,  przez  boiaźń , aby nakoniec nie 
przy sz ło  do wypadków, któreby każdy dobrze- 
myślący opłakiwać musiał.«

• F r a n c y i a .
O  to iest krótki rzut oka na to co zaszło 

w  sprawie spisku na d. 12. z. m. w Sądzie 
P aró w  :

» W  dniu tym dotyczyły  się zeznania świad
k ó w  szcsególniey  okoliczności i dnia wśród 
których miał bydź N  a n t i ł  uwięziony. P o 
m iędzy terni zeznaniami nayważnieyszem było 
niegdy Pułkownika legii M  e u r t h y  Hrabi 
L o u g i e r s  V  i 1 1 a r s , który, dawszy w  
ogólności dobre świadectwo o duchu legii', 
zapewniał , iż  skoro otrzymał wiadomość o za 
biegach, zaraz w d. 17. Sierpnia (1820) żądał 
pozw olenia , aby m ógł u w ięz ić  kazać Kapitana 
N a n t i l  i wraz z  nim podeyrzanych wóysko- 
w ych ; atoli Ministrowie mieli mu odm owić, i 
•wyraźnie z a le c ić ,  by  nic nie c z y u i ł ,  p rzez  co 
b y  owi ludzie mogli d o s trz e d z , że  czeka ich 
szczegó ln e  śledztwo^ ztąd 10 wprowadzony na 
radę Ministrów w  d. 1 7 . przez  Hrabiego R o c h  e- 
c h o u a r t ,  gdzie  odczytane zostało doniesienie 
sierżanta P e t i t ,  zaręczy ł  słowem honoru do
trzym ać zalecenia. Dnia 19. wieczorem przyyść 
miało do niego mnóstwo ajentów P olicy i  i py
tać się, gdzie  mieszka N a  n t i l ,  Czego onyinnie- 
m ogł pow ied zieć. —  Hrabia P o  a t e c  o u ł a n t  
pytał się, czyli  w t e d y , gdy odmowiono byłemu 
Pułkow nikow i uwięzienia owych ludzi, okazano 
mu przynaym niey, ż e  są c(obrze strzeżen i?  —  
B y ły  Pułkow nik  p rz e c z y ł  temu. P oczem  sp rz e cz
ność , którą chciano wynałeść . między zapew 
nieniem iego o d o b r y m  duchu legii  i poź- 
nieyszym iego listem do Hrabi D u f o r t  gd z ie  
uskarża się na ducha złeg o  teyże legii , obiaś- 
m ł  tęui postrzeżeniem , ż e  haniebne wysłanie 
leg i i  z P a r y ż a  musiało w zburzyć koniecznie 
umysły i  sprawić wzaieinne roziątrzenie. Co się 
dotyczę N a n t i l a  dał były Pułkownik obiaśnie- 
nie , iż  ten był w  szkole p o lytech n iczn ey, o- 
patrzony bardzo dobreini św ied e ctw y , w roku 
1816 w szed ł do iego  leg ii ,  z  resztą lekkomyśl

n y ,  nierozważny i nie miał żadnego wpływu w  
kom panii; ponieważ lubił sztuki pow ierzył mu 
zawiadywanie muzyką legii. PodoiYrcerom tey
że  legii będącym między oskarżonymi dał były 
Pułkownik dobre świadectwo ; szczenóiniey R ° “ 
b e r t  zasługiwał na iego zaufanie. Reszta ze
zn ań, tyczyły  się daremnego szukania Na n t i l ® 
na d. 19. wieczorem i 20. rano w iego palaęn» 
w bazarze i t. d. O C h e n a r d z i e ,  który *a'  
ko ajent policyi woyskowey był  czynnym ode
zw ał się przy  tey sposobności P .  D u m o u l * . n » 
iż  podczas rozruchów  w  Czerw cu widział g° 
grającego rolę ultraliberalisty i częstującego ta
baką z tabakierki ozdobiotiey wyobrażeniem b  11 
n a p a r t e g o  t. d. W  końcu rzekł  Kanclerz* 
»Ponieważ Izba widzi' z  bolein , że  codzie»me 
nbywaią Parowie (wczoray S i ą ż e L u i s  dziś*3/ 
Hrabia C h a p l a l )  w ięc  dla wytchnienia odr° 
cza posiedzenie aż do Poniedziałka. • ..

Ponieważ zdaie s i ę , że  o byłym Pułkowo*1 
V i r i o t ,  o którym namieniono niedawno na P° 
siedzeniu z d. 1Ą. w  sprawie spisku, czę'^1 * 
będzie mowa, musiemy zatem pow tórzyć nie .
0 niin z  ostatnich zeznań świadków. Z  zeZ.n ,̂ 
tych okazało s i ę ,  ż e  Y i r i o t  posłany *1 
taiemnem zleceniu do Bazylei dla uwięzie* 
tamże nieiakiego P e r r i n ,  mieniącego się by 
Ludwikiem B u o n a p a r t e ,  i  którego iadąc 
iednym pow ozie  z Paryzkim urzędnikiem P j 
koiu S u r g e t  p rz y w ió z ł  do P a r y ż a  i j, 
do więzienia , gdzie  się dotąd zn ayd uie; a ^  
y i r i o t  tw ie r d z i ł ,  że  S n r g e t a  nie z n a łt' lll 
pod imieniem H e r m a n a  handluiącego 'vinez„,
1 tylko dla tego p o zw olił  mu swego ,Kp 
ponieważ m aczey niespodziewał się -0t, 
stanąć w  P a r y ż u .  Podobnie p rzec zy ł
żeby  miał bydż w  Sierpniu u Kapitana ^ f r a0.. 
l a ,  chociaż żo łn ierz  M a r t i n  usługuiący 
t i l o w i  dowodnie to zapewniał.

J e n e r a l n y  P r o k u r a t o r  °* w-*ad 3
pozw ie  M a r t i n a  iako fałszyw ego ś ^ ,a rZy- 
P .  P a r q i n  w yraz ił,  że  zdeymie z  te§ °  0b<>' 
padku zasłonę, która tę ważną powłóczy 
liczność. .

Na posiedzeniu d. 5 . Maia pytał s_ię cZyli 
F i t z  J a m e s  oskarżonego L  a v e r  o e r* > p(f,
L  a v o c a t ieden z n  ieobecnych o s k a r ż o n y  ^ 
w i ł  mu o kieruiącyin w yd zia le ,  0 z f in u êi*  ̂
iakiin tenże kierował spiskiem i czy*ł £ ay e t '  
osoby będące na cz e le  tego wy d -ia! v « r a w d f  
d e r i e  o d p o w ied zia ł:  »Mówił ia* |]ział«c j
o dwóch lub trzech k i e r u j ą c y c h  T ^ eI1 cbc*a 
których a t o l i  zdania były  rozmaite ; 1  ̂ nak0'
R zeczpospolitą, drugi N a p o l e o n a  ,'e’cZ  n‘£ 
niec trzeci Króla N i d e r l a n d ó w ^ . ^  tśi» , 
dowiedziałem się, g d z ie  się z g r o m ®  *
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ni®y o imionach naczelników. Łavocat po- 
Znał iaie z N a n t i l e m .  N a kilka dni w p rz ód  
p u s z o n y  był  oyciec móy 'p r z e z  plotki p o rzu -  

mieysce dyrektora poczty, na którern zosta- 
al_przez lat 35 - Żal móy wyiawiłem Lavoca- 
W3> Nantilowi i dawnemu przyiacielowi moie- 

j11?. ^rogo£owj. W te d y  to mowit Nantil o da- 
. ich i  uiało z sobą zgodnych zamiarach, ma
ł y c h  zrząd zić  odmianę w  R z ą d z i e , dla któ- 
i .  należało poczynić sobie stronników w  gwar- 
siy\ D n i a i j . Sierpnia dał mi 5 oo fran kow ała  
ę ^ ^ n tó w  gwardyi Vidala i  Petita ; Petit  nie- 
sieh Prz^'?c pieniędzy. Sain Nantil brał na 
eśw'6 r^zne postacie, by ł  on Proteuszem ; to raz 
j , .viarlczał się za N apoleonem , to znowu za 
teii ĉ' 0In Oranii.« Hrabia S e g u r  pytał się po- 
0 p-apitana T r o g o f f  czego  dow iedział się 

od L ayetderiego? T r o g o f f  odpowie- 
: _ M ów ił on m i ,  iż  różne są p lan y, że 

R w ' ^ St ta“  legiia Paryzka iak i  artyleryia 
. y*> że na mnie polegaią w zględem  wyda

na ^iueenneS , ż e  w ieln Jenerałów sianie
SP 'Ŝ U * t - ó. Poczem  poznał mnie z 

ści n ’ który dał mi 1000 fran ków , po czę-
jaję*ja moie potrzeby po części dia rozdania po- 

' hwitZy P°óofficerów gwardyi * ia zaś dałem mu 
z62n\ ałe nierozdałem ani centyma.« —  Reszta 

łJ' C Ważnego niezawieraly.
Sdzig ' M aia , na posiedzeniu Sądu Parów, 

a ^ Czoray nie dostawało Ą a dzisiay zno- 
* o  Parów  tak, że  liczba tych, k tórzy
-i 52 ‘ Inieć udział do zawyrokowania zeszła  na 
hik ’■ l’ S2ał się. Hrabia B e a u m o n t ,  Pnłkow - 
hia j 0w°dzca zamku V i n c e n n e s .  Zezna- 
19go ęp oi,eym°wały explozyią zaszłą na d. 
aivia(jc° le.rPnia podczas odkrytego spisku. O -  
plozvj , ’ i'z iest tego przekonania, że  ta ex- 
dehra a yiu dziełem przypadku, i ż  w edle o- 
f t e s 7 g0 > z k a z u  p ow róciw szy  do V  i n c e n- 
<lzie« , ° iey zai o g i ) z  P a r y ż a ,  gdz ie  cały 
pżorei, 8 > kazał tegoż samego dnia w ie 
l k o  ś* ll)V' ę z ‘® T r o g o f f a .  Pułkow nik  ten 
?°r°zuaP ^ u*e sśMzi. ahy T r o g o f f  miał 

y bez lenie x innymi Oficerami osady,  a n i ,  
tył  vv „,?Cf f stn' ctwa wszystkich żo łn ierzy  mógł 
&e s\vg. 3 ^ ‘ " c e n n e s ,  chociaż N a n t i l ,  
l̂atikdvv " T-^uiałosci p rzyrzek ł  mu z a t o 5 oooo 

^®i?gałv Następujące zeznania świadków
I f  ar y ż y Slę i-rQ ostatnich dni pobytu N  an t i l  a w  

1° z fezn ■ ayważnieyszem pomiędzy teini by- 
7va 111i I 16 Zeo ar‘nislrza I l e n r y  przyiaciela 

a 111i 1 3 ° j  'ptodości. D o  tego  p rzyszed ł 
'V llllludiir7e 20’ Sierpnia rano o g odzin ie  ó, 
? uUrainj  ̂ ’ at0^ ogolone miał faworyty i z 

tyte= muli P ; wl edział m u , że  wszystko od- 
1 ticiekać, i  że  uda się do P o l s k i

i  t. d. p r o s i ł .  . . .  100 frank, na d r o g ę ,  
re  otrzymał! —  Reszta zeznań ściągała s i ę ,  
do t e g o , co ieden albo d r u g i , od tego lub o-. 
w e g o , albo sam lub od kogoś słyszał o spi-. 
s k u , a iak ieden z  adwokatów mniemał m ogły 
bydż niektóre umyślnie p rzez  Ajentów P o licy i  
powiedziane.

W  końcu posiedzenia Sądu Parów  z  dnia 
16. Maia obadwa dozorcy b a za ru , b y ły  P u ł 
kownik S a u  z e t  i  M a  11 e n t  żądali, aby w spót- 
oskarżony, sz e f  bataliionu B e r a r d  wskazał 
c z a s , kiedy naypierwey odkrył spisek. B  e -  
r a r d „  od p o w ied zia ł , i ż  naypierwey m ówił o  
tern na d. 20. Sierpnia rano z Marszałkiem 
polnym W i c e  - Hrabią M on t e 1 e g  i e r , dow ód 
cą ł .  brygady lekkiey iazdy gw ard yi,  który g o  
przyjął o z ię b le ;  dopiero d. 21. w ieczór słu
chał spokoynie iego zeznań. —  Dnia l y g o  
Maia badano samego P .  M o n  t e l e g i e r ,  tenże 
r z e k ł ;  »D. 19. Sierpnia pisał do mnie Mar-" 
szalek M a r in  o n  t ,  abym do niego p rz y s z e d ł ,  
co też uczyniłem. Zastałem u niego Hrabiego 
D n c o e t l ó s q n e t ;  ten powiedział m i , iż istnie* 
ie  spisek, chcący Rząd obalić ; kilka l e g i i , mię
dzy któremi iest M e u r t h y ,  miało w yruszyć o  
północy do T uillery . Jenerał D u c o e t l o s -  
r j u e t  oznaczył w o y s k o , któremu miałem do
wodzić.. O  godzinie  9. udałem się do T n il le -  
ry. W  N ied zielę  d. 2ogo rano przyszed ł d o  
mnie B e r a r d ,  zdawał się bydź pogrążonym i  
pomieszanym. Okazałem mu niechęć moią ztąd, 
ż e  wielka liczba O fficerów  zaprzedała swoią 
s ła w ę ,  gdy tyle żo łnierzy  pozostało wiernymi. 
Chciałem, żeby rozmawiał ze  mną , lecz  na pro- 
źnp. Hrabia D u c o e t l  o s q u e t  pokazał mi spis 
O fficerów  do u w ię z ie n ia , między nimi znala
złem  imię B e r a r d  a:  dnia następuiącego kaza
łem go  zawołać. W cz oray sze  W P an a inowy, 
rzekłem  do niego każą mi mniemać, że  W P a n  
należysz do sp isku, przyznay mi się W P an  ; żą
dam tego w  sprawie Króla. P olegasz W P a n  
na Jego  dob r o c i . . .  .« B e r a r d  przyszekł u- 
dzielić  wiadomości; rze k ł  o n ,  gdyby dow ie
dziano s ip , żem rozmawiał z Marszałkiem , padł
bym ofiarą. Na zgrom adzeniu, gdzie  byli M a 1* 
l e n t ,  S a u z e t ,  P a i l l e t ,  M a z i  a u i inni 
spiskowi w bazarze, postrzegł ón różność zdań 
względem  zainiarzonego celu. Jeden chcieli  
w olnego Państwa , drudzy mówili o N a p o l e o 
n i e  wtórym , inni o X ię c in  O r a n i i .  B e r a r -  
da odesłano do wydziału kierującego , czyn io
no mu wielkie^ obietnicę. Podczas , gdy znay- 
dowat się w bazarze , mowiono o liście nade- 
szłyin z A l z a c y i  od P.  V o y c r  d’ A r g c n -  
s on.  List ten wyrażał o obfitych żn iw ach , 
atoli p r z e z  to rozumiano roż&zerzenie się spisku.



W  innćy rozmowie rźehł mi B e r a  r d iż u- 
chwalono w bazarze nczynić poruszenie w imie
niu N a p o l e o n a  w tó re g o , zaprowadzić Rząd 
tym czasow y, i w ezw ać P .  L a f a y e t a ,  aby w 
nim p rzew od n iczy ł;  B e r a r d  upoważniony był  
udadż się na wieś do Jen erała , . gd z ie  podten- 
czas mieszkał.

( D okończenie p o siedzen ia  nastąpi. )
T). 18. z. m. zinarł w  P a r y ż u  Marsza

łek C o i . g n y ,  a w d. 19. t. in. znany P. C a- 
m i i l e - J o r d a n ,  Członek Izby  Deputowanych.

K  r ó l e s t w o  O b o i e y  S y c y l i i .

W y r o k  wydany pod d. 7. z. m. oznacza nay- 
snrowsze kary a w niektórych przypadkach nawet 
Łarę śmierci przeciw ko przekonanym o uczestnic
tw o do taiemnyeh towarzystw , przechowuiącyjn 
symbola, pisma i  ksiąszki sekt ,przedaiącym i ro z 
szerzającym takowe przedmioty ; daiącym podob
nym sekt zgromadzeniom p rzy tu łek ; niedonoszą- 
cym znanych członków  kary godnych towarzystw ; 
i  przeciw ko tym, którzy  lżą  nayszanownieysze 
przedmioty, naruszaią schańbieniein religią , lub 
do niey należące św ięte przedm ioty i  niepo- 
koią wolne i spokoyne wykonywanie służby 
B o że y .

Minister P o iicy i  X ią ż e  C a n o s a  w ydał 
pod d. i 5 . Maia do..swoich spółobywateli Ma
nifest, w którym wystawia im  pod następuiącemi 
imionami: J a k u b i n ó w ,  L i b e r a l i s t ó w ,
W  ę g  1 ar  z y ,  byłych sekt częścią popełniane, cz ę 
ścią zamierzane zbrodnie i wpaia w nich usza
nowanie ku prawom i  wierność ku Panuiącemu. 
Oświadcza w r a z , iż  będzie nieubłaganym p rze 
ciw ko tym , którzy się dopuszczą przeszłych 
w ystępk ów ; aprzyiacielem  i poufnym tych, któ
r z y  pozostaną wiernymi O łtarz o w i- i  T ron o w i.

Król Neapolitański uchwałą swoią z  d. 1.4 - 
Maia rozw iązał bataliion strzelców  z  powodu 
nagannego iego postępowania w  zeszłym  mie
siącu Marcu. Podofficerow ie tracą swoie sto
p n ie  i  wraz z żołnierzami będą odesłani do do
m ów , O fficerowie zaś oczekiwać będą na w y 
spie P r  o c i  da  dalszego roztrzygnienia Kró- 
iewskiego. B y ły  Kapitan L e g io n is tó w , Carło 
d e  N i g r i s ,  zebrał w  S. B a r t o  ł o m  e o , w 
prowincyi K a p i t a n a t a  garstkę zb iegów  i za
tknął kolory W ęglł irzów . Atoli kupa ta r o z p ie 
rzchła  się za nadciągnieniem woyska K ró lew 
skiego ; schwytano tylko dwóch i oddano ich 
Kommissyi woyskuwey.

D. tu. Maia uvvięziono w  N e a p o l u  P u ł 
kownika L o m b a r d  i i nieiakiego G i  u l i a n  o', 
który podczas rewohicyi przew odniczył na zg ro 
madzeniu A l  ta V en d ita .

P  r u s s y.

Gazety B e r l i ń s k i e  z d. 8. Maia zawie
rała : »Były Królewsko - Pruski Podprokurator 
nad R e n e m  P .  M i ih  1 e n f e l s  uwięziony z p ° '  
wodu zabiegów  demagogicznych w  tnteysz)',n 
domie prefektury mieyskiey, zb iegł  onegday w,e 
czorem ze sw oiego  więzienia ; dotąd nie in® 
naymnieyszego szladu o iego ucieczce a navt 
nie można w iedzieć  iakim sposobem takową . 
skuteczni!. W  dzień ucieczki zamknął się 
powiedział będącemu na straży żaud»rin‘łVV J 
aby nie wpuszczał do niego przynoszącego 1 
obiad. P on iew aż d rzw i więzienia opatrZ° 
sa żelazuemi kratami, nie miał żandarm żau'1

- .  * t* U"
go  podeyrzenia, aby w ięzień miał z a t n i a r  

c i e c z k i , uwiadomił także przy zmianie str 
o życzeniu P .  M i i h l e n f e l s a  swoiego t0'V̂ , 
rzysza , który podobnie zachował się. .r'rf 
tach żelaznych nie by ło  żadnego znaku , aD 
izbie  więźnia. P .  M i i h l e n f e l s  musiał zaPaS 
wne korzystać z  szczęśliw ey chwili pooc ^  
zmroku i uszedł drzwiami nie postrzeżony 
SYYoiego stróża.*

R  o s s y  i a.

Z  W iln a  d. 9. M a ia  K  S s  —  Gaze*  
Senacka z  dnia 5o. Kwietnia tTrłosiła tiasWP
iące Ukazy J . C. M. do R z ą d z ą c e g o  Senatu:

»Dnia 3 i .  Marca; —  W  nagrodę 
dow odów  odznaczaiącey się służby nadzwyc - 
nego Posła i pełnomocnego Ministra ■̂aSZg fl. 
p rzy  P orcie  Ottomańskiey, Radcy taynego ^  
rona S t r o g o n o w a ,  i  dla okazania uż 
N aszego za stateczną pieczołowitość > z . 
zachowuie on spokoyne stosmiki ■̂oSS^lpO- 
w sch o d zie ,  zgodnie z prawidłami 
litycznego systematu , na którym poleg3 y
porządek E u r o p y ,  N aymilościwiey roi®0 _
go Naszym rzeczywistym  Radcę taynyin- o(p

»Dnia 8. Kwietnia. —  W  Iiapr0Q?yCzy  
znaczaiących się zasług, o k a z a n y c h  dla sZ eu) 

zny p rze z  g łow n o dow odzącego p*e (j e r 
woyskiem , Jenerała piechoty Barona 1 0 ■
O s t e n  S a c k e n a .  i dla okazania sZ.cZ®fySks. 
g o  zadowolenia N aszego  za urządzenie 
naczelnictwu iego  p o w ie r z o n e g o , zn y nt' 
p rzez  Nas w  czasie przeglądu woysk ĉjvrjey 
mii w  przeszłym  1820 r o k u ,  N aym‘ ° p0toin' 
wynosimy go, z pochodząceai od nieg01 r 
stwem, na godność H rabiego, t0Z '̂aZ[" ^ 0sl0j'’ 
dzącemn Senatowi przygotow ać na ,-sania-* 
ność dyploma i podać do N aszego  P0 , ^ ^  r w 

W  przeszłą N iedzie lę  d.  ̂ śzczę?cie 
pałacu zimowym J. C. M osoi, n,,a jgśjixey 
Otrzymać audyiencyią pożegnania u



f z yc“h C esaorzw ych, z  okoliczności swego wy- 
*azda Hrabini B r e y ,  małżonka nadzwyczayne 

Posła i Ministra pełnomocnego Bawarskie- 
8°. i e g o ż  dnia iniał szczęście bydź przedsta
wionym lM. Cesarzowey przybyły  tu obywatel, 
^edjiolauski Margrabia D ’ Ad a .

Senatorowie Radcy tayni, B a r a n ó w  i 
“ i b i k o w ,  otrzymali pozw olenie  wyiechania 
aa granicę na sześć miesięcy.

T  u r c y i a.
D o s t r z e g a c z  A u s t r y i a c k i  zawiera 

•° następuie : »Od nieiakiego czasu zawieraią
gazety tyle sprzęciwiaiących-się , często zu p e ł
n e  fałszywych albo bardzo przeistoczonych 
^'acloinosci względem  wypadków na półwyspie
Mo e i ,  że  zapewnie prziemny będzie przyia-
j^ołoin prawdy udzielić  następuiący obraz *) 

ezstronnego doslrzegacza znayduiącego się te- 
*z w A t e u a c  h.«
, * W  początkach miesiąca Kwietnia wybu- 

j “ w M o r e i ,  a poźniey i w innych przy- 
p g ‘ych prowincyiach iawne przeciw ko 1T”
_ ° r c i e  powstanie. Chociaż nie dostaie i

W .
ie-

Czo zupełnie pewDyeh doniesień względem  
*. ^ y ń c z y c h  wypadków , przec ież  następuiące 

oczności z wielką podadź mogę pewnością.« 
Scli M o r e i ,  N e g r o p o n c i e  i A t e n a c h  

onili się T u r c y  do zamków obronnych lub
Wi 1ł V’ W y ż s z e  i niższe duchowieństwo ,
0s ,|?  liczba byłych Greckich N acze ln ik ów , 
Tz , *e °w i z  M a i n a  i innych okolic go- 
się St ĉ >̂ s9 na czele  tego powstania, które zdaie 
bvł' Ze 0<̂  dawnego czasu przygotowane

Prze z  taiemne towarzystwo.«
T n  pierwszych dniach Kwietnia zrobili
Spa,..c y wycieczkę z zamku miasta P a t  r a s  s 0 i 

1 * Zm * miasta. Grecy ięli się do broni
p ote Sl|i ich schronić się do zamku. W n e t  
d° c uhazał się ich Biskup na cz e le  trzech 
tk n ię ł^ p 0̂ 1 lys*ęc y nzbroioDych w ło śc ian ; za- 
głown chorągiew z  krzyżem Greckim na
(il-.Li placu i przystąpiono do, ,  placu i  'przystąpiono do formalnego
oblężenia z ainku. List  z  pomniemonego mia- 
I V  d. 7 . Kwietnia don osi,  ż e  obleżency aa- 
WaIi mocny odpór. T o ż  samo potwierdza 
drug ‘ Kst z  d. 13. t. m. od te g o ż  czasu me 
®rasz inż wiadomości.« . ■,
v  »Pod czas , gdy te zaszły  poruszenia uda-
11 ^ m ie s z k a ń c y  K o r y n t u  w g o r y , T u rcy  zas

? A c r o - K o r y n t u .  P óź n iey  nieco włoscia- 
le z poblislych wsi i K  o r y n t y y s  k i e g o  mię 

ozymorza napadli na miasto, i  zrabowali ma- 
8a=yny zbożow e B e ja .—  T r i p p o l i z z ę ,  rnie-

^ .L\st’_ a którego iest ten wyciąg, pisany był
' U' M aia

szkanie W ielk orząd zey  Tureckiego trymać raairi 
w oblężeniu lVla y n o c i ; mieszkanie to ma bydź 
otoczone mocnym i wysokim mure® opatrzone 
parapetami i strzelnicami, nad to bronić le ma 
mały zamek i kilką dział. Załoga Turecka iest 
liczna.«

r S ły c h a ć , i ż  podobnie oblężone są Na-* 
p o l i  d i  R o m a n i a ,  N a p o l i  di  M a l v a s i a ,  
G o r o n ,  M e  d o n  i N a v a r i n .  W yspa S p o z -  
z i a  ieszcze wprzód Id  r y  oświadczyła się p rze
ciwko W .  P o r c i e .  Połączone ich okręty w y
szły  na morze iak korsarze.*

sW  S a l o n i e ,  L i y a d y i  i T e b a c h  u» 
legli  T u rcy  mnóstwu i przynaymniey w obu- 
dwóch pierwszych miastach nieinaiących zam
k ó w , powieszano ich bez różnicy. Z  T e b ó w  
ratowali się T u rcy  ucieczką clo N e g r o p o n -  
t u ,  twierdzy kilka mil odieg łey, powstańcy h- 
dali się za nimi. T u rcy  z C a r y s t o  zamknąć 
się także mieli w N e g r  o p o n e  i e ; udało się im 
zabrać ze wsi C a  l a m o ,  7  mil od A t  h e n  od- 
legtey nieco ż y w n o ś c i , i zaprowadzić do 
tw ierdzy.«

»Jak słychać, miasto Z e i t u n ,  chociaż o- 
patrzone mocnym zamkiem doznać miało losu 
S a ł o n y  i L i y a d y i . *

»Z J a n i n y  iak i  od woyska T u r e c k ie g o ,  
które-stoi przeciw ko A l  emu B a s z y  zupełnie 
nie masz wiadomości.*

»Widzieliśiny lu list podpisany p rzez  
trzech Biskupów i kilku Naczelników  buntow
n ik ó w , w zyw a on Greków w imieniu K r z y 
ż a  i L e o n i d  as^a, aby zbierali się w  T h e r -  
m o p i ł a  oh. List ten datowany pod d. 3ogo 
Marca dawnego stylu uwiadomią, mieszkańców 
O tern co zaszło w S a l o n  i i  i L i y a d y i ,  i ra
dzi im, by podobnie postąpili w swoiem mieście.«

»Od trzech tygodni są tu w zainku w szy
stkie rodiny T ureckie  wraz s  R a d y m  i W  o- 
i e w o d ą  (Gubernatorem), który tylko w 'd z ie ń  
przybywa do miasta. M łody i starzec są uzbro- 
ieni i  osobliwie w  nocy przeciągaią dla strze
żenia bram. Lud wieyski Grecki i Albański w  
A t t i c e  iął się do b ro n i;  trzy  mile ztąd w e 
wsi M e i n i d i  zatknęli swoie woienne chorą
gwie. L iczbę opatrzonych w broń podaią od 
i ,5 o o  do 2,000 lu d z i ;  inni inaią siekiry i d z i
dy. Mieszkańcy z  S a l a  mi s  i różnych w si 
międzymorza połączyli się z  nimi. Od dni 
14 zagrożone są A t h e n y  napadem. Tym cza
sem Turcy  mieli czas opatrzyć zamek w ż y w 
ność. W z ię l i  oni trzech Prym atów , dwóch 
Duchownych i innych znakomitych Greków w  
zakład wierności mieszkańców; atoli lud inniey 
tein zdaie się troskać, opuszcza licznie miaste 
dla powiększenia obozu w M e i n i d i , *

K  »



& ob

W  P a t r a s s o  szanowali buntownicy Kon
sulów zagranicznych. Biskup będący na czeie 
tych buntowników ofiarował i n nawet straż 
b ezp ieczeń stw a, atoli nieprzyięli tego z po
wodu , że  pomimo tego bandery Mocarstw za
granicznych powinny bydź od każdego powa
żane. « a

Mul  t a n y  i W o ł o s z c z y z n a .
D o s t r z e g a c z  A u s t r y i a c k 1 z d. 7. 

Czerwca zawiera co następnie : Goniec wypra
wiony d. 28. Maia z  B u k a r e s t u ,  p rzyw ió zł  
wiadomość o opuszczeniu tey stolicy W o ło 
sz cz yz n y  p rze z  buntowników i o spokoynem 
wniyściu przedniey straży woyska Tureykiego. 
K i a y a  M e h e i n t n e d  Basza S y l i s t r y i  dow o
dzący korpusem, złożonym około z 12,000 lu
dzi pod sprawą 24 Binbaszów , nadciągnął d. 
*6. do O b i l e s z t y ,  d. 27. posunął się cło 
F r a t s i n e s t i  pięć mil od B u k a r e s t u ,  a dnia 
naslępuiącego stanął blisko miasta , b ez  nay- 
m cieyszego  różnych stronnictw pokuszenia się 
dia dania odporu.

T heodor W ł a d i m i r e s k o ,  H a d s z y P r a -  
d a n  i Binbasza S a w a  w raz  ze  swoimi stron- • 
nikami odebrawszy pewną wiadomość o zb liża
niu się Turków , opuścili spiesznie na1 d. 27. 
t. m. liietylko klasztor K o t r o k s e n y  ale i mia
sto B u k a r e s t ,  którego mieszkańcy obawiali się 
powszechnego rabunku. Spokoyność publiczną 
utrzymywał p rze z  kilka dni C. K. Austryiackiey 
Ajencyi Cancelliere P .  U d r y c k i ,  który p o 
rozumiawszy się z  Bojarami i um ów iw szy się 
z Wodzami Tu recki emi w ezw ał do straży Austry- 
iackich Poddanych będących w | B u k a r e ś c i e .  
D .  28- w szedł oddział woyska T ureckiego  do 
miasta , zachowuiący nayściśleyszą karność i za- 
sługuiący na pochwałę umiarkowania tak dale
ce , że  mieszkańcy uważaią ich iako oswobo- 
dzicieli  od niebezpieczeństw i rab un ków , któ
re  irrj w  ostatnich g ro z i ły  czasach.

T e o d o r  cofnął się ze  swoimi p rzez  P i -  
t e s z t  ku K a r t ę  d’ A r g i s z ,  w  przechodzie 
swoim zabrał wszystkie p ocztow e i inne konie. 
W  woysku iego  panuie nieład i  łatwo można 
sądzić, iż  gdyby T u rcy  dosięgli G reków  w hraiu 
równym, trudno by im było stawić pole.

Y p s y l a n t i  \wysłał na d. 20. Maia w ięk
szą część sw oiego 'w oyska  iak mówią 2000 lu 
dzi pod dowództwem K a n t a k n z e n o  p rze c iw 
ko woysku Tureckiemu posuwającemu się w 
M u l t a n a c h  po wzięciu  G a l l a c u ,  sam zaś 
pozostał tylko z 600 ludźmi w  T e r g o v i s t e ,  
dokąd w yruszył  iuż korpus H a d s z y  A h ine da 
B a s z y , aby wraz z  korpusem Jussufa Baszy

fiedAkcym k\ K r a  ( t e r  a.

Ibraiłowa , który podobnie tamże ciągnie, wy
parł z tamtąd naczelni ha powstańców.

W  M u ł  t a n a c h  pannie nierząd.; G r e c y » 
którzy opuścili J a s s y  krążą po kraiu, niszcz? 
i rabuią podobnie *kupie rozboynikó w. Oddzia
ły  woyska Tureckiego  z  korpusu Seraskier® 
Jussufa Baszy ibraiłowa posuwaią się róźnemt 
drogami ku J a s s o i n ,  a gdzie  nadciągną, powra
ca porządek i spokoyność, ponieważ uie ści- 
gaią ninogo prócz G r e k ó w ; Lud zaś w i e y s k i  

ochtauiaij i wszystkie p-otrzeby płacą gotowizn?-
Z  nad/granic JMultan d. 13 . Czerw ca  Listy

ligdeszłe do H e r m a  n s t a d u  na d. 3 i .  M-aia * 
B u k a r e s t u ,  zapewuiaią , ż e  T u rcy  pod 
wodztwem  Hadzi, Achuieda K ia ya , B e y  BasZł  
Sylistryi weszli do B u k a r e s t u na d. 3 8 . wsp0®' 
nionego miesiąca. Powsta cy opuścili to M*1®" 
sto na 8 dni w przódy w naywiększem porząc" 
ku, niepopełniw szy naymnicyszego bezprawi®* 
dla czego  też T u rc y  ochraniali B u k a r e s t .  Ac ' 
med Basza posuwa się szybko ku T a r g o v i -  
s t ę i chce uderzyć n a y p s y l a n t e g o  w mieysCtl 
p rze z  niego umocnionem, Y p s y l a u t y  zas 
sadził wszystkie obronne klasztory Ala i e y  ^ 0 
ł o s z c z y z u y -

D ro g i  ta;nże idące śą prawie niedostępĄ* 
a klasztory opatrzone w ż y w n o ść ,  le c z  iaO'ie 
zbyw ać Grekom na zapasach woiennych.

L isty  Z K o n s t a n t y n o p o l a  z d. 12. z - ,r"  
zawierają, że  nowy W . W e z y r  S a l i c h B a s z 
posuwa daley zg ro z y  rozp oc zęte  przez  swOje. 
g o  poprzednika wygnanego do C y p r u .  A p °  
s t o l o  P a p a ,  Rossyyski poddany, D y re t̂0̂  
Greckiego wielkiego domu handlowego osadzony 
iest w ciężkietn więzieniu  , C. R .  P ose ł  c^c^ j  
wyiednać iego uwoluienie lecz  na proźno- 
całem Państwie Tureckiem ścigaią Greków 1 
r ó ż n ic y ; burzą w szęd zie  ich K o ś c io ły , te y 
K o n s t a n t y n o p o l u  iak i nad Kanałem 
uyściu czarnego morza krążą fregaty K ° s 
s k ie , a na Kanale morza czarnego vv 
d e r z e ,  gdzie  iestinieszkanie Posła ^°.ss^ yąoS- 
go stoi dla niego na pogotowiu uzbroiona 
syyska galliota. ■ ■ i i  «

P r z e z  S k u l e n i  nadeszła wiadomość, 
korpusu Tureckiego  przeznaczonego nR 
szczenie buntowników Greckich w M 0 '̂ 
n a c h  i W o ł o s z c z y z n i e  w eszło  iuż do 
t a n  2600 ludzi i ciągnie do J a s s -  , 1 jBo» 

Przednia straż ich , podług tey W3̂ ejława- 
ści nadeszła do O n c  z e s t i e B a r L * B e r ' 1 (Vy,- 
rzecz  czy  K a n t a.k u z e n  o dotrzyma p aCU’ jj,ę 
dał on na d. - 1 ------- "  stvlutyluż4 - z .  m. dawnego . nj za-
odezw ę do Mullańczyków, a drtigg 00 uC 
cych Greków.

■— Drukiem J, f i l i e r a .


